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Telefoniczne i telegraficzne depesze
„ f i l o n a  P e l s K i « y A h .

■Sytuacya.
Wiedeń, 9 maja. Ministrowie T l in n  i Di- 

p a u l  i 'u d a li  się wczoraj popołudniu’ do mipister- 
stwa skarbu, gflzje przez dłuższy czas koniernwali 
z ministrem skarbu K a i / . l e n i .  Kaizl zdał najpierw 
sprawę z swej misy i w’ Pradze, poczem ornat. Lano 
sprawę ugodowa, ze względu na dzisiejsza^ podijjB. 
tyc h ministrów' do Budapesztu, dokąd — jak  juz 
donoszono w przeszłym tygodniu udaje się dzis 
także minister spraw zagranicznych lir. G o I n- 
c how  s k i .

Wiedeń, 9 maja. Przesiane wam wczoraj, a 
pochodzące od dobrze pointormowanej osoby, uwagi 
o stanowisku Mlodoczechów, znajdują dziś także po­
twierdzenie w X  Fr. Presm  Pismo to wyraża zda­
nie, że burzy w prasie mlodoezeskiej nie należy 
brać zbyt tragicznie. Dlaczego, pyra N . Fr. P-fiesm 
Czesi nie odpowiedzieli odraz.u „nie , lecz odroczyli 
powzięcie uchwały do rozstrzygnięcia komitetu wy­
konawczego prawicy P [ ,

Chcą oni — powiada, to pismo dale, — dać się 
zmusić do powiedzenia „tuk" przez swych sojuszn.- 
ków na prawicy, ażeby módz się później m, to yu- 
wolać i powiedzieć, że inaczej pękłby żelazny pier­
ścień prawicy. ' . 3,y jL

Yaieiiand  pisząc o ogłoszony in nczoi < j -
nikaeie Młodoczechow, dodaje o sie .yć '
możliwość przesilenia w - większości wc4ąz jeszcze
nic ieet wykluczona.

W ie d e ń ,  9 maja. Komitet wykonawczy pra­
wicy będzie miał — według twierdzenia wiedeńskie­
go korespondenta Karodnich Lisiów  — podwójne 
zadanie, a najpierw rozstrzygnąć o sposobie uregu­
lowania sprawy .językowej. Modus proerdendi w' tej 
sprawie rząd już ułożył, a czego jeszcze w tcm b ra­
kuje, U> będzie ustanowione po powrocie ministrów 
z Budapesztu. Następnie prezydent ministrótv, w jak  
najkrótszym czasie zda o tern .sprawo cesarzowi

R ównocześnie spodziewają się  zawarcia kom­
promisu W sprawie ugody węgierskiej, jakkolwiek  
należy się pi zygotować jeszcze  na pewien opór ze
strony W egier. , ,

Otó itr. Tliun zażąda, aby przewodcy prawicy 
dali mu otw artą odpowiedź, ozy gotowi są P0P‘« a c  
</q w „bu tvch akcyach, a to nawet w tak.m wy­
padku, jeżeli obie sprawy będą wniesione przed fo­
rum  Rady państwa. .

W s z e l k a  secesya w lome prawmy byłaby uwi - 
żana za p e t ód do 'j  uusy i. Hr. Tliun przyjął byt 
wobec korony pewna określoną misyę i chce pa a 
ment doprowadzić znów do normalnych  ̂ stosun' oiy.

Tliun chce pozostać, albo wogóle nie hyc mini­
strem (?)

Budapeszt, 9 maja. Ministrowie T li u n i 
K a i z l  iirzybyli Lu wczoraj wieczorem, lir. Golu- 
cmiwski zaś przybęd/ie dzisiaj.

Sejm czeski.
Praga, 9 maja. Podczas rozprawy w Sejmie 

nad sprawozdaniem kom isji szkolnej o ustawowem 
uregulowaniu publicznego szkolnictwa ludowego 
w gminach szkolnych o mieszanej narodowości, wska­
zał referent C e l a k o w s k y  na, to, że Niemej w swo­
im czasie godzili się w zasadzie z projektem tej 
ustawy. Mówca zaznacza, że projekt ustawy uwzglę­
dnia zupełne zawarowanie interesów niemieckich.

Poseł Z a t k a  przemawia za utworzeniem gmin 
szkolnych dla narodowy cli mniejszości, ażeby fcynii 
•Mniejszości bronić przed teroryzmem Niemców, i do­
maga się ponownego odesłania sprawozdania do ko­
misji. ~

Wnioskowi Zatki, niedostatecznie popartemu 
przez poslówy sprzeciwiają się pp'. H e r o l d  i hr. 
Z e d w 11 z. którzy w projekcie ustawy widzą środek 
do zadowalającego rozwiązania tej kwestyi.

Hr. Zeuwitz uważa to zarazem za środek do 
złagodzenia narodowościowych antagonizmów i utoro­
wania dróg. pokojowi przynajmniej w jednej dzie­
dzinie.

Dzisiaj odbędzie sie dyskusya szczegółowa nad 
tą  sprawą.

R o z w ią z a n ie  s to w a r z y s z e n ia .
Berno (mor.), 9 maja. Namiestnictwo rp uwią­

zało memiecko-narodowy „Związek ludowy" dla W itko­
wie i okolicy.

Z francuskiego parlamentu.
P a r y * ,  9  maja. W Izbie deputowani cli in ter­

pelował nacjonalista Berry o powody dymisyi Frey- 
clneta i o to, dlaczego Monestier, który głosował

przeciw poprawce ustawy rewizyjnei, odnoszące., się 
do tego, żeby sprawy rewizy i rozstrzygane by ły przez 
połączone Izby trybunału kasacyjnego — został teraz 
ministrem robót publiczny-h Czyżby opinia rządu en 
do tej sprawy się zmieniła f

Prezydent, ministrów D u p u y  odpowiada, że 
ma pełnomocnictwo Freycinota do złożenia oświad­
czenia, iż . reycinet n:e mial żadnycli innych powo­
dów dymisyi, próae tych, które, sam był podał. V, ło­
nie gauinetu nie było żadnej różnicy zdań. Rząd nT 
zmienił bynajmniej siypgo zapatrywania na wspo­
mnianą ustawę i M onestiera zamianowa.no ministrem, 
ponieważ uznano go za uzdolnionego do prowadzenia 
tej teki.

Nacjonalista H a s i e , s  zapytuje, czy nie było 
różnicy zapatrywań pomiędzy Kreyrinetem a Del- 
cassem, a miaiiwwieie, czy nie poiystala ona na tle 
sprawy 1 aieologue a, Zamienili oni wówczas ze 
sobą bardzo gwałtowne lisiy.

■Wśród hałasu oświadcza D t i puy,  ze to jest 
wszystko nieprawdą.

Ka s i  es  replikui.*. że, I mlcasse ma twarz, któ­
ra  się nie rumieni pod najsilniejszymi policzkami.

Lasiesowi zapon iadają cenzurę.
W końcu przyjęła Izbo, zaakceptowani przez 

rząd zwykły porządek dziwmy 449 glosami prze­
ciw 6 8 .

Faryi, 9 maja. W dalszym ciągu wczorajsze­
go posiedzenia Izby' deputowanych odbyła się dy­
skusya nad interpeiacyami, dolyczacemi Algieru

Delcasse, k tóiy podczas intcrpeląąyi posła B er­
ry nie był w Izbie obecnym, zjawia sie teraz, powi­
tany hucznymi oklaskami przez lewicę i oświadcza, 
że byłby zabrał glos, gdyby by 1 słyszał in terpelację.

Poseł M a r c  h a l  uskarża się, że na podstawie 
dekretu zmarłego m inistra Cromieux tak  wielu ży­
dów otrzymało w Algierze natura!izaeyę.

Dalszy ciąg dyskusji nastąpi dzisiaj.
Delcasse oświadcza jeszcze, że wszystko, co 

powiedział Dupuy, polega na prawdzie, i dodaje, że 
ty lko z patryotyzmu i z r  w  iększem zaparciem się 
zdecydował się przyjąć kiei ownietwo spraw we­
wnętrznych w' tych warunkach, w których zdaje mu 
sie, że iv sivoim czasie oddal -ojczyźnie wielkie 
usługi. (Oklaski).

Na tem posiedzenie zamknięto.
Pojedynek

Paryż, 9 maja. 3 I i l i e v o y e  posiał deputowa­
nemu C l i e u e v a z  sekundantów’, twierdzi bowiem, że 
Clienoiaz podczas posiedzenia Izby zawołał doń: 
„ iclio! — wy fałszerze z generalnego sztabu!"

„Rewelacye ‘ uwięzionej.
Am^ns, 9 maja. Niejaka Klotylda M a t t i e r ,  

córka oficera, która  ̂ została za rozmaite sprawki 
skazaną, na rok więzienia, złożyła ustnie zeznania, 
oraz powtórzyła je w wielu hstarii, pisany-1 z wie­
zienia do prezydenta trybunału M a s  c a p  że za dy­
ktanda*  pułkownika H o n r y ’ e g „ f a ł s z o w a ł a  roz­
maite dokumenty, oraz przy' pomocy L o r i m i e r a  
b. sekretŁ i/a Henry ego, którego samobójstwo nie­
dawno temu wywołało taką sensacyę, zakopała skrzyn­
kę iv lesie Marły.

Skrzynka ta zawiei ać ma rZukomo , istv nie_ 
mieckiego cesarza do J Keytusa.

W attier żąda, ażeby ją  zawieziono do Marły, 
gdzie gotowa wskazać s tiy tk ę , w której znajduje sie 
owa. tajemnicza skrzynka.

Przesilenie gabinetowe we Włoszech.
Rzym 9 maja. Pelloux konferował wczoraj 

popołudniu z Yfscont - rannstą.
Według dzennika^ 'J'yibunu! n je y^adza się 

Yisconti na to, ażeby s oiminu wstąpił do nowego 
gabinetu.

Transwaai.
Londyn, 9 mąju- Depesze dzienników dono­

szą, że sytuacja iv Transwaalu jest. krytyczną. Roz­
poczęcie kroków nieprzyjacielskich może nastąpić 
lada chwila. Depesze Chamberlaina nie zawierają 
jvpra\tdzie ultimatum, lecz porozumienie, według nich, 
J'est wyklaczone.

Slub kfl. Dsarnogórskiego.
Berlin, 9 maja. W edług K rem  Zoitnug obie­

ga w kołach dworskich wiadomość, ze księżniczka 
Ju tta  meklembursko-strelitzka i hce za namową na­
stępcy tronu Daniła przejść na łono grecko-katoli­
ckiego kościoła, a książi meklemburgsko-streiitzki 
godzi się na to. Zaślubiny odbędą się w jesieni 
W Cet.ynii.

Stiejki.
Wiedeń, 9  maja. Arbeiter Ztg. ogłasza odezwę 

do robotników,Li podpisaną także przez p. D a s z y ń ­
s k i e g o ,  ażeby obecnie nie rozpoczynali nowych
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ô łoFseBj.ą p;a wyrw li ct., iinjmnle) ct, 29,

Numer pojedynczy:
We Iiwowie: Na prowincyl 

w ydania ranceiro  2  ct. 8  ct,
H w iec»oriiega(! .  4 ,

oba wydania razem 4 „ 5 .
, Rękopisów redakeya nie zw raca 

Adres „Słowa JPolsItlefeo ‘ 
Lwów, ulica Choraźczyzny I. 17,

T IJI.U K O .Y  5 4 1 .

Strejków, lecz mitoiuinst zwrócili cala uwagę na 
Iż .000 robotników, strajkujących. iv Bernie raoraw- 
skiem, którzy domagają się środków pomocy, zwła­
szcza zaś clneba. Odezwa wskazuje na to, że 12.000 
sitrejkiijących reprezentuje 60.000 głów.

W skutek tego odpadnie obecnie zamierzony 
stri.-jlc w Libercu.

Curs, 9 maja. Zapowiedziany tu na wczorą, 
stri.ik robotników eOgćlnianych odwołano.

Berlin, 9 maja. Obawiają się 1 u wybuchu strej- 
ku robotników tramwajowych.

Katastrofy kolejowe.
Cnarleroi, 9 maja. Na dworcu Jamiould zc 

tknął się pociąg towarowy z osobowym. Okcło 1\ 
osób odniosło lelikie obrażenia. W ielkie szkody po­
niosła jednał; kolej w towarach.

Madryt, 9 mają. Na staeyi Menda w pobliżu 
Padioso nastąpiło zetknięcie się pociągli pospiesznego 
z. towarowym, przyrzem 7 osób odniosło obrażenia. 
Katastrofa, powstała wskutek l e g o ,  że prowadzący 
p o c i ą g  knryerski nie mógł spostr/edz sygnału u cza­
sie wielkiej burzy.

Usuwanie się ziemi.
Prag*c, 9 maja. O usuwaniu się ziemi w Klap- 

pai donoszą, że z powodu gwałtownych ulew, za ­
częła się  usuwać pewna, cz,ęść zagrożonego terenu  
od szczytu Hasenborgu ku środkowi gminy i kościo­
łowi. Zarządzono natyelmńa.st środki ostrożno 'ci 
i przygotowano się do akcyi ochronnej. Ntan rucho­
mego terenu nie gTozi dotychczas żadnem niebez­
pieczeństwem.

Etan powietrza,
Wieae.i, 7 maja. Morze Adryatyckie lekko 

w-burzone. Powietrze zmiennie pochmurne z h.kkimi 
gdzieniegdzie opadami. Dość ciepło."

Z obrębu kolei państwowej: Olieb f %  mgła; 
uN. Zagórz 14'8. pochmurno; Yoolsj 6'3, spokojnie, 
poclimumo; Neumarkt (8 tyrya) 2'S. spokojnie, ])ni­
wie pogodnie; T a n i s  0 -4, spokojnie’ -.pochmurno..

  — lii -♦ > mmmmm ■  —

Wiedeń, 9 maja. Minister skarbu nadal po­
sadę sek rd a rza  skarbowego dla, spra.iv salinarnych 
we Lwowie zarządcy górniczemu iSt. K u c z  k i e  wi- 
c z o v, i.

Opav'a. 9 maja. E ksp lozja  na dworcu Barz- 
dorf linii kolei państwowej Niedeiiiiidenwiese-Heiners- 
dorf, powstała, skutkiem wybuchu gazów, które na- 
grom adziij się w piwnicy, gdzie zlozonj był wielki 
zapas węgli.

Budapeszt, 9 maja. Dunaj przybiera, wsku­
tek ciągłego deszczu.

L o n d y n ,  9 maja. Biuro Reutera donosi z Pe­
kinu pod datą wczorajszą, że rokowania ii sprawie 
angielsko-niemieckiej ' pożyczki na kolej Tientsin- 
Tsingjang doprowadziły jaż do pozyty wnego rezul­
tatu. W tych dniach podpisany zostanie kontrakt 
lymezasowy, dotyczący tej 6 procentowe, pożyczki 
w sumie 7,400.000 f. śzt.

Londyn, 9 maja. Pułkownik E y a t t  pobił ) 
kwietnia na wschodnim brzegu Nim dowódcę K a ­
li a n o  g o ,  który wraz z królem M w a n g a ,  dostał 
się do niewoli.

Konstantynopol. 9 maja. Delegaci Thtreyi 
na konferencję pokujową odjechali do Hagi.
BHBMai III II ■!! I I M M —

HU sprawie święcenia niedzieli.
Wczoraj wieczorem obradował w ratuszu ob­

szerniejszy komitet iv sprawie programu dla wiecu, 
mającego w najbliższych już dniach zająć się kwe­
sty;} święcenia niedzieli.

Zebrało się hilkudzicsięciu uczestników pod 
przewodnictwem p. Giuchcmskicgo

i ostanowiono. że wiec odbędzie się stanowczo 
dnia 11 b. m iv niedzielę. Tegoż dnia1 o godzinie o 
popołudniu zbiorą się korporacje i towarzystwa ze 
sztandarami na placu Bernardyńskim, skąd pochodem 
o godzinie wpój do 4 ruszą placem Bernardyńskim, 
Maryackim, ulicami: Akademicką, Mikołaja, Zybli- 
kiewicza, Sw. Zoiii Poniatowskiego na piać wy- 
sfawy, — gdzie w hali muzycznej toczyć sie beda 
obrady.

W czasie pochodu porządek utrzymywać będzie 
ochotnicza straż ogniowa „Sokół".

W stęp do hali muzycznej za biletami, gał ery e 
przeznaczone specjalnie dla pań.

Po zagajeni j, które wypowie proL Rydygier, 
nastąpią referaty, a mianowicie: re fera t prof. Gią- 
binskiego, oraz pp. Ciuchcińskiego, Górniaka (z „Je ­
dności" i O. Czesława Bogdalskiego.

Po uchwaleniu rezolucyj nastąpi zamknięcie 
wiecu przez przewodniczącego.

Do komitetu redakcyjnego, który ma się zająć
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zredagowaniem rezolucyj — wybrano pp. dr. S tar­
czewskiego i kg. Wróblewskiego. .

Tekst rezolucji zostanie ogłoszony drukiem i 
nędrie rozdawany. Do jaknajliczniejszego wzięcia 
udziału w obradach wiecu wezwie odezwa, która, 
w tych dniach zostanie rozesłaną.

Wiec odbędzie się w niedzielę, bez względu na 
pogodę.
gBjj I W MlHirTl f  M M iM g ;  n aW B W M M MMiM M M M ——»■— . ,.  *■»

tŚa  & u i s w v i i o  w e j .
Gukhfern-Loewenherr.

Lwów, S maja
W  dalszym ciągu rozprawy św. Ern an u ul 

W e i s s m a n n  potwierdza zeznania Loc-wenberza, 
co do przyjmowania za wypowiedzeniem pien.ędzy 
na książeczki i o zawiadomieniu stron, które o tern 
nie wiedziały. Zeznaje dalej, że obaj wspólnicy żyli 
dość skromnie. Tłumaczy całą" manipulacyę kasową 
i twierdzi, że stan kasy byt zarówno dobrze zna­
ny obu wspólnikom,

Szkontrum kasy odbywało się zwykle raz do 
roku, a przeprowadza! je starszy buchalter Jonasz 
Gold Stern.

Suma wszystkich pieniędzy, złożonych już 
w chwili katastrofy przez ludzi b;edniejszych, wy­
nosiła 6 —S tysięcy.

Ohie rodziny y : Goklsternów i Loett enhefzów 
miały w chwili katastrofy złożono na książeczkach 
po dwadzieścia kilka tysięcy — i ts  straciły.

świadkowi temu zadawano następnie cały Sze­
reg najrozmaitszych zapytań ze strony zastępców 
oskarżonych, przy ozem dr. Grek starł się ostro z dr. 
Góreckim.

Dalszy ciąg rozprawy dziś rano.

K K O J K 1K A .
W stanie zdrowia Ludwika lir. Badeniego, 

przydzielonego do ambasady austryaeko-wegierskiej 
wT Madrycie, zaszedł, jak się dowiaduje, G a lwowska 
zwrot lak pomyślny, źe według orzeczenia prof. dr. 
Ziembiekiego. lir. Ludwik Badeni za dwa tygodnie bę­
dzie mógł wrócić do czynności urzędowych w Ma­
drycie.

Tenże dziennik dowiaduje się, że Kazimierz hr. 
Badeni, b. prezydent ministrów, cieszy się najlepszem 
zdrowiem.

Linia telefomczna Lwów Wiedeń była 
wczoraj znowu od godz. f  wieczorem przerwana. Doj­
dzie do tego, że będziemy z czasem notuwali, kiedy 
linia nie jest przerwana.

Godziny urzędowe w urzędach poda­
tkowych. Prezydynm kraj. dyrekcyi skarbu ogłasza, 
że godzn y  urzędowo unormowane zo3ialy w głównych  
urzędach podatkowych w ten sposob, że w dni zwykle  
trwa< ma praca w tych urzędach od godz S rano do 
1.2 w południe i od godziny 2 do 0 po południu; 
w święta zaś od godzmt 8 r a n o  do  12 w p o-  
1 a d n i e.

Co do kasowych czynności urzędów podatkowych, 
to k asy . będą odcad zamykane w dni zwykle o go­
dzinie. 5 po południu, w święta zaś o godzinie pól do 
dwunastej przedpołudniem.

Wy jatek stanowi jedynie ostatni dzień każdego 
miesiąca, jeżeli to jest dzień zw yk ły;  w nim bowiem 
kasy urzędów podatkowych zamykane być mają o go ­
dzinie 10 w południe.

Dla głównych urzędów podatkowych wTa Lwowie 
i Krakowie ustanowiono godziny urzędowe w ten spo­
sób, ze w dnie zwykłe trwać ma praca w obu tych 
gUwtiy cli urzędach podatkowych od godziny 8 rano 
do 3 po południu, a wT ś w i ę t a  od g o d z i n y  8 
r a n o d o 1 p o p o 1 u d n i u.

Kusy obu tych gtównych urzędów podatkowych 
będą odtąd zamykane w dnie zwykle o godzinie 2-ej 
popołudniu, w święta zaś i ostatniego dnia każdego 
miesiąca, jeżeli to jest dzień zwykły, o godzinie 12 
w południe.

IV dniu Bożego Narodzenia, oraz w niedziele 
wszystkie (główne) urzędy i kasy podatkowe będą za­
mknięte. Jeżeliby jednak na dzień taki przypadł ter­
min wypłaty poborów' czynnych, emerytur i żołdów tj. 
1, ' 2  lub 16 dzień w miesiącu, natenczas kasy mają 
funkcjonować.

Krajowej władzy skarbowej służy prawo ograni­
czyć ów „odpoczynek niedzielny za zezwoleniem mi­
nisterstwa, a władzom politycznym t instancyi w po­
szczególnych wypadkach zasystować gc wyjątkowo.

Rozporządzenie to wchodzi W życie z aa m 11 
maja b. r.

Z „Echa“. Doroczne walne zgromauzonie odbę­
dzie się w piątek t. j. 12 b. m. 0 godz. 7 wieczorem 
w7 lokalu Towmrzystwa iGmach teatralny), Przedwybor­
cze zgromadzenie odbędzie się we środę 10 b. m. o g. 
7 wieczorem.

Ludowe zgromadzenie zwotali socyaliści na 
czwartek rano do hali muzycznej, na placu powfata- 
wowym. Na porządku dziennym; Odpoczynek niedziel­
ny Chrześcijański soeyalizm a soeyalua demokracya. 
Po zgromadzeniu ma się odbyć pochód przez miasto 
do domu robotniczego. Zgromadzenie to ma byó ponie­
kąd kontrdemonstracja przeciwko wiecowi katolickiemu.

Z Wara*awy donoszą nam, że redaktora Kurye- 
7 ’ War&zcmsjkiefo p. Fr. Nowodworskiego wywieziono  
pekryjomu z cytadeli warszawskiej do Pete-sburga. do 
twierdzy pstropawłowskiej, w której, ,ak wiadomo 
uwięziony jest także p. Fr. O l s z e w s k i .  Śledztwo 
dalsze toczyć się więc będzie w Petersburgu.

Pod kluczem siedzi już Józef Kubicki, sławny 
w?e Lwmwie specyalisla od rozbijania piwnic 1 cieklszy 
z wojska, w ciągu kilkuiiastodniowej działalności zdo­
łał rozbić kilkadziesiąt piwnie, zabierając, co tylko się 
udało —  a nigdy go nie schwytano. Dopiero przy ul 
Zyblikiewicza pod 1.33 powinęła mu się noga. Kubicki 
odstąpił na ten raz od zwyczaju i wziął się do rozbi­
jania strychu. W domu posłyszano liams i ptaszka zła­
pano in  flagranti.

Oddano go do ^resztu garnizonowego.
300 batogów skrada niewiadomego nazwiska 

złoczyńca ze sklepu Marsohala, przy ulicy Gródeckiej. 
Dc sklepu dostał się. wybiwszy poprzednio dziurę w mu­
rze. (.Test to obecnie najmodniejszy sposób u nocnych 
złodziei). Prócz 300  batogów, zabrał również 17 złr. 
gotówką.

Przez komin wkradł się do szynku przy ul. 
Żółkiewskiej 1. 20 niewiadomy sprawca i zabrał z szu­
flady na szkodę Lipskera 1 zł: 50 ot.

Powiesił się wczoraj w południe przy ul. Żół­
kiewskiej 1. 26, jakiś zasobnik.

Sambor (Od nasz. kor.). Wracając wieczorem 
ku miastu, usłyszałem zdała nutę krakowiaka: - B e j !
ostre kosy nasze". Zaciekawiony, przyspieszyłem kroku 
i łowiąc uchem tony pięknej melodyi, zatrzymałem się 
w rynku u wylotu ulicy Lwowskiej. Po niejakiej 
chwili ukazały się z przeciwnej strony blaski płoną­
cych pochodni i wkrótce wspaniały korowód wynurzył 
się z ciasnej ulicy, a pienia hymnu: „Jeszcze Polsku
nie zginęła ■ potężnem echem uderzyły o mitry rozsia­
dłych Jo kola kamienic. Zbliżyłem się do zwartych 
szeregów pochodu i oto ujrzałem z odkryłem' głowami, 
z pieśnią na ustach, Z rozpromieuionem obliczem, po­
stępujących dziarsko trzystu młodych szkolarzy. Do­
myśliłem się, że w ten sposób pragnie uczci, młodzież 
szkclna rocznicę wiekopomnej konstytucji 3 Maja

Korowód, nucąc pieśui narodowe, okrążył pa­
miątko wy dąb Mickiewicza w rynku, poczem ruszył 
na „Plac 3 Maja , gdzie odśpiewał maznrek „3 Maja‘-, 
a stamtąd zwolna podążył w stronę kościoła para­
fialnego.

Zaiste —  rozrzewniający by} widok, jak ta gar­
stka młodzieży polskiej, korząc się u bram świątyni, 
słowami pieśni: „Boże ojcze, Twoje dzieci", czerpała 
pokrzepienia w modlitwie błagalnej do Pana Zastępów
0 wyswobodzenie z pod gniotących kajdan niewoli
1 despotyzmu. Poważny ten nastrój udzielił się i zgro­
madzonej licznie publiczności, która zwabiona tonami 
pieińi polskiej, w  skupieniu wysłuchała hymnu

Tarnopol. (Od nas? kor.) Wczoraj 6 maja 
W' hotelu podolskim kierownicy wszystkich władz, in­
stytucji,  przedstawiciele wszystkich stanów grodu na­
szego i powiatu, z inieyatywy tutejszej resursy szla­
checkiej, żeguali ucztą, umyślnie wczoraj tu dla za- 
b r a n i a  r o d z i n y  p r z y b y ł e g o  • - d y r e k t o r a  l w o w s k i e j  K asy ł-
oszczędności, p. Ant) ma Nikorowieza. Zgromadziło się 
62 osób.

Jednego z najgorliwszych członków’ „Sokola" (b. 
sekretarza), gorącego obrońcy i wielbiciela idei sokolej 
i narodowej, p. Mieczysława Gl o d i a .  naczelnika mu- 
gazysń tytoniowego, żegnaliśmy koledzy i przyjaciele 
skromną ucztą w hotelu podolskim. Zgromadziło się  
około 20 osób." Podczas uczty zebrano składkę na szkolę 
w Białej, a nadto wszyscy zapisali się do Tow. „Szko­
ły ludowej".

Grzymałów. (Od nasz. kor.). Dziś o g. 4 po­
południu przy szalonej burzyjpowstał na przedmieściu 
Mazurówka pożar, który w mgnieniu oka. zniszczył 
mienie 4 gospodarzy. Szczęściem kierunek wiatru zwró­
cony był na pole (miejsce pogorzeli na krańcu m.a- 
sta), inaczej klęska mogłaby być straszną, gdyż gmi­
na tutejsza nie posiada żadnej obrony pożarnej.

Fatalny wypadek 7, Potutor donoszą nam : 
Mieszkańcy gminy 1’usucliów w powiecie brzeżańskiin 
byli świadkami nader przykrego wypadku. Oto w sam 
dzień Wielkanocy wedle obrządku greeko-katoiickiego 
stosownie do starego a do dziś niestety nie skasowa­
nego jeszcze zwyczaju, koto miejscowej cerkwi strze­
lano z moździeży i pewien gospodarz w .sile wieku, bo 
32 lat liczący, nazwiskiem Fedko Papa naładował za­
nadto wiele prochu i do tego mokrą gliną zabit otwór. 
Moździerz pęki i biedaka traril w sam brzuch tak nie­
szczęśliwie, że wnętrzności wyszły, nogę jedną mu ur­
wało i we dwie godziny w strasznych męczarniach wy­
zionął biedak duclia. Pochowano go prowizorycznie. 
Śledztwo w toku.

NI owe katedry na wszechnicy warszaw­
skiej. Zwierzchność uniwersytetu warszawskiego zwró­
ciła się do ministerstwa w Peterburgu, celem uzyskania 
pozwolenia na utworzenie na wydziale historyczno- 
filologicznym w tamtejszym uniwersytecie nowych ka­
tedr:' historyi sztuki, języka litewskiego, oraz dodatko­
wych katedr: historyi powszechnej, ze specjalnym u- 
względmemem historyi Rzymu. Grecy i i A schodu, oraz 
dodatkową katedrę filozofii, w  której zakres wchodzie 
ma kurs pedagogigi i dydaktyki, ^a utworzenie po­
wyższych czterech kateur potrzebna jest suma 9.000  
rubli.

Sprzedaż panoramy „Tatr”. Z Warszawy
donoszą-, iż ua rogach ulic rozwieszone są plakaty, za­
wiadamiające o zamierzonej sprzedaży w drodze dzia­
łów ptzez publiczną Ueytacyę wT drugim już terminie 
panoramy „Tatr". Panorama ocenioną została na 15 
tysięcy rubli.

Arcyksiaźę Ferdynand d JtZste. dommema 
ny następca tronu austrynckiego, wybiera się w po­
dróż po Syberyi, Towarzyszyć mn będzie hr. Eustachy 
Zichy, znany podróżuik po Wschodzie.

Charakterystyczna zmiana nazwiska.
Namiestnictwo dahm -austryackie zezwońlo lekarzowi

tir. Janowi P o l a c z k o w i  i synowi jego Ryszardowi 
w Wiedniu ua zmianę nazwiska ua P a a l e n .

Tajemnicze zniknięcie studenta. Duia
19 kwietnia, jak doniósł już nasz telegram, r.uikuąl 
z Wiednia bez śladu 26-leiui słuchacz filozofii tamtej­
szego uniwersytetu, Metody S z c z e r b a ,  syn gr.-kat. 
księdza w Galioyi. Obecnie donoszą nam, że Szczerba 
wiał W przyszłym miesiącu złożyć doktorat, zyl w do­
brych stosunkach materyaluych i mial zamiar daiej 
studyować medycynę, o czem w ostatnim liście swemu  
ojcu donosi, W ostatnią noc przed niewytlumaezonem 
zniknięciem, spalił wszystkie swe listy i o gdz. 3 ratm 
opuścił mieszkanie, nie wziąwszy z sobą żadnego pa­
kunku, ani zostawiwszy pożegnalnych listów. Sposnc.e- 
żouo tylko, ze w kufrze jego brak trucizn ktćiemi ro­
lni różne doświadczenia, posiadał bowiem małe labora­
torium. Jest więc obawa, czy nie popełnił samobójstwa* 

Powódń zaczyna grozić z powodu osia 
tnioh uporczywych deszczów. Z Czech donoszą o atom - 
nem wezbraniu wód z kilkunastu miejscowości w róż­
nych stronach kraju, koło Cieplic 'setki robotników 
pracują około wybudowania tatn. W górach olbrzymich 
powódź przybiera groźne rozmiary. W szystk ie' rzeki 
wylały. '

Takie powód wezwania napojeajnek!
Z Aten telegrafują, że bawiąca tam śpiewaczka iwtie- 
ijkańska miss D e r ż e t  wyzwala na pojedynek kusto­
sza tamtejszego muzeum, L a r e d i n a ,  ponieważ, ten 
nie udzielił jej pozwolenia na występ w Akropolisie.

Larediu, oczywiście nie przyjął wyzwania tej eks­
centrycznej damy

Regulowanie zegarów przez wystrzały 
armatnie, w  ubiegłą sobotę, z polecenia generalgii- 
bernatora ks. Immere.tyńskiego, dane były w Warsza­
wie po raz pierwszy trzy wystrzały armatnie, mające; 
na celn regulowanie zegarów w mieście. Pierwszy wy­
strzał nastąpił punktualnie o godzinie 12 w południe 
z tarasu zamkowego i był słaby. Drugi w 10 minut, 
później z wybrzeża parku praskiego byl silniejszy i 
dokładnie byl słyszany w zamkniętych mieszkaliinch 
na Krakowskiem Przedmieściu, ul. wierzbowej i w ogro­
dzie Saskim. Trzeci wystrzał o godzinie 12 minut 20  
z Wilczej wyspy był najsilniejszy i słyszano go na ul. 
Marszałkowskiej około dworca.

Siła kobiecych mięśni. Wioski fi^ortig t e i -  
razi. badając silę mięśni kobiet, doszedł do ciekawych  
rezultatów Przy badaniu używał on ergografu Mossa, 
zapomocą którego odkrył fakt. że kobieta różu się 
znacznie od mężczyzny pod względem wytrwałoś, i ro­
boczej. Różnica ta staje się bardzo widoczną przy pra­
cy lewej ręki, która u kobiety męczy się z.ifłcznic 
później, niż u mężczyzny. Natomiast prawa ręka jest  
jednakowo wytrzymałą u obu płci. Lewa póiknia mózgu, 
od której zależą ruchy prawej ręki. jest rówuieu wrtiz- 
l i w ą ^ n n , , w p ł y w y  psychiczne, podczas kiedy prawa pół­
kula przenosi tyj ko ruch flzyologiczne. Wobec togo 
wnioskuje Teriazi, że ta zwiększona wytrwałość lewej 
ręki u kobiety jest następstwem słabszego rozwoju or­
ganicznego Jewej półkul i mózgu płci pięknej. Możliwe, 
że zjtiwisko to ma jalaś związek z obserwowanym nie­
j e d n o k r o t n i e  taktem, iż kobiety guziki zupiuują najczę­
ściej lewą ręką.

J g r a a t i  u a  r a c h u n k o w e .  W obec kom isy i egzam in a­
cyjnej nam iestn ic tw a złoży ły  egzam in  z rachu n k o w o śc i ogólno;, 
kupieckiej i p ań s tw o w ej n as tęp u jące  uczcn ice p ry w a tn e j S.ńn 1 
p. A dolfa S tronera  p anny  B iernacka N atalia (z w yszcz .-ynhu- 
m em ), B ruska Zolia, C z erw ińska  S tefan ia ; D zierzanow ska łW en-i, 
G w izdalska S ta n is ła w a , L an g  K a z in re ra , L ckczyńska Rsair, 
K isie lów na H e len a , R om anow ska M ary a  (z w ygzezegól.) i l  .
ków na F ina  (z w yszczególnieniem ). ---------:

A g e n t ó w  do zb ieran ia  ogłoszeń  nie w ysyłam y. I rosir-w^ 
um aw iać- się o n ie w p r o s t  z  a d m i n i l t r a c y i l  O c z y  u l i ,  >j 
C i t o c i f ż c z y z n y  l. J 7 .

.Na wszelkie za j>y tania  odpowiada admimstracya tyl­
ko po otrzymaniu 5 ct. marki.

Z m a r l i  w e  L w ow ie:
Dnia d m aja br.: H ainz K aro lin a , có rk a  w erkm istrza , 10 

m iesięcy , k rzyw ica. —- N aw rocki Jan , em eryt, la t 00, zap a leń ' • 
p łue. P rochaska A d o lf, p en sy jo n o w an y  u rzędn ik  aolejow  
u d a r se rca . — B rylińska Józefa , ż o n a - lis to n o sz a , la t Oó, uwiągi 
s ta rc z y  — Zbiegini S tan isław , syn  k ra u  c», la t 2, g ruźlica opon 
m ózgawyclę. — Pekelm an L e o n ,  d e n ty s ta , la t J;i, ząp n lcu ic  
nerek —  D anielak F r a n c is z e k ,  syn k o n d u k to ra , 11 m iesiąc} . 
drgaw ki. — D w a w y p a d k i śm -erei p rzedw cześn ie  u ro d z o n y c h . — 
Razem  10 osób.

Z m a r l i :
W Kołomyi: Franciszek de Kc.hanków Rawie Jasiński, 

W ł a ś c i c i e l  dóbr ziemskich, w 84 r. ż.
W e Lw ow ie: A ntoni R o b o t y c k i ,  sta rsz y  kasy  er pocztow y 

P rz ed  d w udzies tu  la ty  za łoży ł śp . R ybolyeki Tow. rzy stw o  c z y n ­
nej pom ocy  urzędników  p o c z to w i oh.

Jicpcrtuac teatru hr. S karbka:
W e w torek  0 bm . po  raz d rug i „K oziołk i", k ro tocliw i , 

w trzech  ak tach  P aw ła  H irszberga i C urta  K ratza, tlonm czyl 
A dolf K iczm an. G łów ne role w yk o n a ją  panie: G ostyńska , Cichą- 
eka, C zap lińska , O gińska , N ałęcz, Rybicka, M odzelew ska i-pp  : F i­
szer, F eldm an, W o stro w sk i, W alew ski, K liszew ski i K w iatkiew icż.

W  śro d ę  l ń  hm „D am a K am ei.o w a“, D um asa. G ościnny 
w y stęp  C a b ry e łi Zapolskiej.

W  czw artek  J1 bm . o  godzin ie  3 ł.'2 popo tudn iu : „M a1 ku
S ch w arzen k o p f, sz tuka  ze  śp iew am i i tańcam i w :> afita.ch Ga- 
bryeli Z apolskiej,

W  czw artek  o godzin ie  ł ty i  w ieczorem : „K oziołki", k ro to  
ch w ila  w  8 ak tach  P. H irsch b erg a  i C u rta  K ratza.

W  piątek  12 bm.: „U rzęd o w a ż o n a " , sz tu k a  w  5 ak tach  
Savagea. P rzed o sta tn i g o śc in n y  w ystęp G. Z apolsk .ej.

N ajb liższą now o śc ią  będzie  g ło śna  sz tu k a  w b ak tach  zc 
śp ifw am i i tańcam i , o sn u ta  n a  tle s to su n k ó w  ży d o w sk ich ) p rzez  
G abryele Z apo lską  p. t. „ Jo jne  R iru)kes“, z p. N ow ackim  w  rdU 
ty tu ło w ej.

„ Z  w z g lę d ó w  fo rm a ln y c h " .
Dotychczasowe aoświadczenie Wydziału krajo­

wego W sprawach reLur»owych wykazało, że strona



czując się pokrzywdzoną orzeezefi.em odnośnej władzy 
autonomicznej, zażalenie swe, względnie rekurs, czę­
sto v,nosi aibo do instancyi niewłaściwej, albo po 
upływie ustawą zakreślonego terminu, lub też na ręce 
niepowołanej do tego władzy ~  tem samem resurs 
w ten sposób wniesiony, ebociatłby był słuszny w obec 
wyraźnych postanowień ustawowych, ze względów for­
malnych odrzucony być musi, bez wchodzenia w jego 
motywa.

Przyczyną tych wadliwości przy wnoszeniu re- 
kursów jest nieznajomość obowiązujących ustaw’, czemu, 
u ludności wiejskiej szczególnie —  dziwić się nie 
można, a względnie okoliczność, że strona o sposome, 
w jaki rekurs wnieść może, me bywa pouczaną.

Ody wszakże z powodu odrzucenia rekursu ze 
względów formalnych, a tem samem prawomocności 
zarekurowanego orzeczenia, nietytko strona żaląca się 
ponieść może szkodę, ale ucierpieć na tbm mogą także 
względy publiczne, jeśli orzeczenie powyższe niezgodne 
jest z obowiązującerni postanowieniami ustawy i gdy 
z tego ostatniego powodu łatwo powstać może mnie­
manie że ustawy mogą byt nie przestrzegane, przeto, 
aby temu zapobiedz, wydał Wydział krajowy zanim 
przystąpi do uregulowania sprawy w dzodze ustawo­
dawczej,1 następujące rozporządzanie do Wydziałów 
powiatowych.

1) Wszelkie rezoluoye, orzeczenia, intymaty i tp. 
przeznaczone dla stron interesowanych mają zawsze  
zawierać w skazów kę, czyli przeciw nim rekurs jest  
dopnszczalny, do której władzy rekurs ten ma być 
wystosowany, oraz na czyje ręce i w jakim terminie

■}.) Rekurs, wystosowany łub wniesiony do nie­
właściwej instancyi, ma być natychmiast do władzy 
kompetentnej odesłany tak, żeby termin, w którym ro- 
kurs do tej ostatniej władzy wniesiony być winien, 
ile możności byt dotrzymany.

•i) Rekurs wniesiony w terminie spóźnionym na­
leży mimo to kompetentnej wlady przedłożyć.

„SŁO W O  POLSKTE* Nr. 110  z tiria 9. maja  18b0 . 

Z targu pieniężnego.
W iedeń, 9 maja, (Kurry poniżej w cedule gieł­

dowej.)
Tendencya pomimo pomyślnych sprawozdań z zagranicy 

stoi bez interesu ; Irursa na ogól dość silne.
I llidapes/.t. p maja. Wczor. giełd. Austr. kred. 353-80 

Węg. bank kred. CS6-2Ó, Węg. hank eskontowy 256-50, Węg. bank 
hipoteczny 242-75, Węg. enta koronowa 97'30, Rimiumirania 
310 75, Węg. 4-proc. renta 119-60, Wę^. bank dla przer. i handlu 
102-—, Staatsbaliny — , Koleje uliczne G&2-—. Kol. południowa 
— , U ęg.poż. premiowa 164 —, Austr. renta koronowa 100 25, 
Węg. rent. koronowa 97-30, F.ieatr. .sol. uliczne 218- -  , Ganz 
& Co. 2000, Salgotarjaner 338 —. Austr. złota renta 120'—, 
Ahcye eiekti. i5v  ..

Fi ikikfm 9 maia. Wc-zorajszii giełda wieczorna 
Kredyty 224-70, Staatsbanny 154 2u, Lombardy 26-40, Aipiny 
245-50, Austryacka renta papierowa 100 75, Austr. srebrna ema 
100-30, Ausir. złota renta 101-40, W ę g ie r s k a  złota renta 100 10, 
Umonbr.nki 160 90, Akcye elekir. 121-60. Kolej póln.-zach. 161"—.

Usposobienie silne.
U t r lln , 9 maja, Przy zamknięciu wczorajszej 

giełdy Kredyty 224*75, St,atsDalmy 154-25, uombardy 2640, 
Austr. złota renta 101-90, Austr. srebrna renta 100-70, Węg 
złota renta 100’—, Disconto Comandit 198-40, Laura 252*75, °c>- 
cuumer 263*—̂ Harpener 200-25, Kolej Ostpreussen 94-60, Kolej 
ftnttelmeer 110-30, Kolej Meridional 144-20, Kolej Henry 108 90, 
Renta włoska 95'10, ńudniowa — Miawka— , Turki 
131-75, Renta hiszp. — . Prywatne dyskonto 3-75, Austr. rent- 
papierowa — Rustiehradery'321-25, Austr. banknoty 169’50 
Ałpiny 100-75, Dewizy na Wiedeń (długie) 169-45, Dewizy na 
Wiedeń (krótkie) — — , na Paryż (krótkie) 81-10, na Amster­
dam 168-75, na Londyn długie 20-31 i krótkie 20-41.

Ter.dencya słabsza.
UerR n, 0 N>»ją. Wczor. giełda wieczorna (Na l̂iboerse) 

Kredyty 224-75, Staatsbahny 154 25, I ombardy 26'40, Rosyjskie 
han rnoty ('.asa) 216 I ., Kos. banknoty (ul© — , Disconto 
Comandit 198-40. Usposobienie siW,

i l a H J 9 mają. 'Wczorajsza giełda wieczorna. 
Kredy.y 224.90. Lombard- ■ 26-2t Staatsbahny 154-25. Austr. 
z'ota rema 100'80. Węgierska złota renta 100"15. Srebro 82"50, 
żąaano, 83*— płacono. Sreorna .enta i00"20, Włoskie 95*40. Losy 
z GO r. 147*—- _

U s p o s o b i e n i e  slaosze.
r.*iryi, 9 maja Wczor gjeJda Cred. fbneier 739.— 4, 

proc. poż3*czka rumuńska 1896 r. 94*50, Grecka pożyczka 224.—
4 proc. hiszpańskie It. ineurs 61*17 Usposobienie chwiejne.

Targ zbożowy i towarowy.
Ikndapeszt, 9 maja. Pszenica na maj 8-93 dc S‘94,

na październik od 8 20 do 8’30, żyto na maj 7*05 do 7’l.r.
na jesień 6"77 do 6-7S, kukurudza na maj od 4'46 do 4,*4 ,
l;ukurj*dza na czerwiec 4*50 do 4"51 na lipiec cid 4'58 do 4"60,
owies na maj —-— do —*— na październik 5"98 do C'99, rze­
pak na sierpień 12*50 do 12.00.

W iedeń ,  9 maja. {Giełda zbożowa). Na
wczorajszej giełdzie notowano:

Pszenica na wiosnę 9 0 3  do 9'01, pszenica na 
maj czerwiec 8'81 do 8'84, pszenica na jesień S '3s 
do 8  36 , żyto na jesień 7'02 do 7 *04, owies na je ­
sień t5 ’9(J do 5’89, kukurydza na maj czerwiec, 4 ’74 
do 4'73, kukurydza na. lipiec s.erpień 4-87. Z resztą 
notowano: żyto na wiosnę 7‘78 do 7'80, owies na 
maj czerwiec 5 '98 do 6'00, rzepak na sierpień wrze­
sień 12’50 do 12’60.

Wypowiedziano na dostawę 1000 centn. m etr. 
pszenicy.

Zamknięcie giełdy nastąpiło przy kursacń słab­
szych: pszenica na wiosnę 9 '0 l, pszenica na maj 
czerwiec 8"79 do 8’81, pszenica na jesień 8 ’29 do 
8 ‘31. żyto na wiosnę 7'75, żyto na jesień 7'01 do 
7*02, kukurydza na maj czerwiec 4 ‘70, kukurydza na 
lipiec sierpień 4 ’81 owies na jesień 5’80 do -j '82.

Spirytus bez zmianv 17 ‘30 za gotówkę. 17'50 
za wypowiedzeniem.

Wiedeński targ bydła rzeźnego.
(O fi/cm akni feleqram Jć:efa Sahorslifego i  Synów  

'Wiedcii. St. Mart®).
Wiedeń, 8  maja.

Na targ dzisieiszy przypędzono ogółem wołów 
4371, w tej liczbie 726 galicyjskich.

Płacono za niemieckie woły uobre 36 do 38 , t. 
za najlepsze —  do — , za galicyjskie — do 36 zł. 
za 1 0 0  kilogramów żywej wagi.

Usposobienie niezmienne. _ _ _ _ _ _

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 8 utaja 1393 r.

Ogólny dług państwa.
plac* i*dal»

papłeruwa .  i 
liręb ni a . . * *

roku 7854 po 250  4 °
,  I>60 po 0 0 0  zł. w.1.
.  isuo po ioo ct- •e:a •
.  18ISL po ‘ 0 0  Cl­

i o : .20 
ioo .es 
17’ .60 
139-7u 
157.25 
195.75

101.40
U»-S5 
172.50 
140-10 
1591.25 
19fi.V5

Iżlng państwa K ra jów  w Rudzie państwa 
reprazentow anycti.

C e n u  * la u  n o l. od j;od. 4°,o »  100 k i. 119.55 119.75
Itouta woj i. x pod. 4",a za  £00 kor. 101 10 1u0.R0
k o a ta  ip f r ts t .  is lr. U’ .Ao «a 2UO kor. S7-90 99.10

O bligac je  Kolejowe.
99 ,— 9-.50

11S. -  ile co
Kol. A rcyks. A lbrechta z- 100 i t .  4°/c 
Kol. Cezara, E lżbiety » ciocia w oloe od 

po£_4ku za 100 zl. 41/0
Kol. Ce a r  z a F ranctrzka  .józefa ca 10(1 zł.

V ,
Kol. A rcy ln . I tudo lla  ;v w..l-- ke r. wolne 

od foiiazku za  200 kor. 4Ja . .
Kol. K aro la  hudw ika 1 200 cl. n a ,

(oblenipl. akcye) 5- a  . • ’

12. 25 120.25 
69.- 86 SO
210 73 211-75

Oblitracye pierwszeństwa (kolejowe).
Kol. Arc. A lbrechta za 300 i h  5°/o < 114.—1 *->*—

,  w Łiociń bu 200 tl. * • 13S.-* *-♦-*
lici. baŁ O łłićskto lokal. *a 200 kor.4»'o ............................................................  03 90
Kol. gftl. Karola l.udwlkA aa 200, 100 zU

4 o / o .........................................................   &8.C0 <J0,5O
Kol. l^ow ako-caen i.-Jasak ie j z r. IS94

200 kor. 4°jo , * 99-aO 100.—

państwa k ra jó w  korony  w ęgierskiej.
7łota renta aa 100 zł. 4°/o . . .  1J9.C5 119 85

-* w .  w » jJ . kor. za 200 zł* .• kor.  ...................................97*30 97.50
obi. prop . za 100 zl 4V*c/® ■ 101*-— 101,00

W ęg. obi. p r. regnL  Cisy za 100 zl, 4 pr. 
poi. p rem iow a za 100 z!. .

.  .  za 50 zl. t  * *

Inne publiczne pożyczki.
To4. k ra j. Bukow iny * r .  1393 los. aa  

200 zł. kor. 4°/o . . . .
B ukow ińskie ohl p rop inacy jne los. *»

100 zł. r.0?o .
G alie, poż. k ra j. t r .  1873 za 100 zł. 6a/o 
G alie. p o i. k ra j. 1 r .  1393 za 200 kor. 4°/o 
G alie, oblig. propin . 1 ro k a  1839 ca 100 

zl.4°,u
P o ty cz k a  prem iow a m, W iednia a r .  1874 
Pożyczka m ias ta  Bwowa z roku  1890 za

100 zł. 4 ° / o ........................................
K enta w łoska za 100 kor. 4°>
P ożyczka b u łga rska  a r. 1892 *a 100 et. 6°/« 
P ożyczka «erb . p rem . za 100 frank , 2n/o 
T u reck ie  obi. prem . kolej, za 400 fr.

(zr  1 0 0  z l.  N o m .) .
A ustr. cftkł. k red . aienj. los. w 50 U t 40/e 

“ » •  o l1* pr. a r . 1380 8°/0
h 6 • *, 1  ̂ • * 18*9 a,j;oBukowtfjskl iM ł.  k red . łfe m . i03. 50/^ .

G al. Alce. bank  UIp. X0<yę p rem . lo s . S^b
*  »  •  *  l o a .  5 0  l a t  4 V a « /o
« , •  _• •  -  6J Jnt ga 200koron 4°,o . . .

G al. To w. k red . d e m . 4»/o los. 50 j at *
• » * 43(o Jos. 41 lat t
,  .  e .  4°;u S tare .

• 4U/° aa 200 ko r. .
Banku k rajow ego  d la  Galioyl I Kodom.

4Va°/o 51 Va la t zw rotne .
EauUtt k rajow ego obUg. ktwrnui. 2  »m . d^a 
panku  krajov?ego oblig. kom un. C em. 43 

lat, za 200 kor. 4l/*V  
Banko k rajów , los. 57'/* lat za 2 0 0  kor. 4°/«
BaukU krajów , obi. kol. los. za 200 ko r. 4n/g 
A ustr w ęg ierak . banku 40V* la t los.

O b l i f i T H z  p r a w e m  p ie r w s z e ń s tw a  

za 100 zl. nom.
#t40 92.30

i l .  4n o Ł  3 -  iśg 4 a a 3 0 u z t  4°/o 9 id 9 ■ -
! i° lelw : r j : ^ v f o Uo d x ó « 1 0 0 a .

138*40 139*40
104*25 165—
163*50 104*25

a k L

96'50 97 —

102*75 103*65
—•—* ■w.—

96 SO 97.40

9 f — 93*40
125-25 126—

94.30 94.90
—

110.60 1I0.90
34*75 86.75
05*85 68.15

i l i s t y  d ł u ż n e

97.90 93.90
320*— 121 —
117.50 US.26
104.75 105.75
96.60 97.—

J 10.20 110.70
100.L'5 101 —

96.75 97.50
96 90 96 20
97*50 «S 50
97.30 6 8 .—
95.90 96*10

100.40 101.—
101 SO 102.80

100.50 101 —
98.— 09.—
97.50 ftS.iO

100.20 101.20

f ?  i iI • * • Jgjjy M 200 4-10 fl7-<4 ui-lj
»K c jc  banków (za sztukę).

Banku Anglo austr. 120 zł. • • •
P eszt, b anka Iiandl. 500 zł. • .  *
Zakł; k red . d la  handlu  i prżom . p. n l . . 
W ęg. banka k redy t. 2 0 0  zł. .  .
lift*, i^ u s tr .  to w. esk . 5 0 0  *ł. • •
Gal* banku hlpot. 2 0 0  zł. .  » •

B dla handlu 1 preem . 2 0 0  « ł.
P anku dla k ra j. koronnych 200 s ł. •

A ustro-w eg. 6 0 0  zł. .  « .
■ ,  Zw ląak. (Unionbatik) 200 « •
Czesk. banku zw lązk. 1 00  a ł. . .
Z ivno8teuSka banka 100 st. •

153.3/4 154.' 
|400 — 1404*- 
360*Vł 3R0.; 
836.50 887*1 
730.— 725,* 

—  890* 200.— 201. 
243*3/4 247* 
9*20.— 924. 
317—  319* 
185.25 130* 
131*50 132.20

akfcyr przedsiębiorstw transportowych.
R nkon . ko l. lok . (»kc. p ie rw .' ? 0 0  d . .

• , . (ukc luUł.) .00 ct ,
Kolei pAtn.-eeH. Kerd. 1 0 0 0  s ł. m k.

2C6*— 
143* — 33̂ 5.— 

282*50 
196.— 
861 *i/j 
5 5*V» 

213.25

208*—
152.—

8395.—
293.50 20*1. —- 
301*50 
56*25

213.50

G w ów -Czem .-Jaasy 2 0 0  zł, 
w schodu.-galic.-iokalii. 200 • 
państw ow ych 200 zł. por ulti 
południow ej 200 p e r  u ltu n o .
Węgier, ga licy j. I. 200 s ł. .

A k c j e  przedsiębiorstw przem ysłow ych.
400,

7U. otr-.or' 4.45*3;)
1-77.— 1292*—

8 9 2 - -  Ś 7 0 .~
133— _____
1 9 3 , -

Unllc. karpne. naft. tow ar*. 500 kor. . 
Austr. Tow. góroK iie A lpm e 1 (W « . -
B raaklego Tow. *«la O. przem . 200 .
BchodtiloR 500 ko r. . * * *
Turockle *arz. tytoulow . 500 fr. p er. ult. 
T rlfail tow , kop. w ęgla 70 zl.

Lesy  (za sztukę).
B ndapeszteńskłe (Baslllca) fi *ł. 
Zakł. k red , d la  h . ł p . po  100 zł.
Clary 40 zł. m k. .  . ,
Tow. żeg. n a  D unaju  100 zl. m k.
P ożyczka m. łnsbrukit 20 zł.
Iiosy m . K rakow a 20 zł. , 
P ożycak* m . J.ublatiy 20 zł.* . 
Gfea 40 i ł .  . . .
Palffy 40 zL lu k . ,
Czerw , k iz y ia au s tr . tow . 10 zl 
Czerw, k rzy ża  w ęg. Iow . 0  z ł . ’ 
J*QĄy ltrnd* a rc . ltudo lf*  10 zł. 
Babo a 40 zł. m k.
P ożyczka m . U aU barga 20 zł * 
tit. G etiols 40 zł- m k.

4rt/«

6.90 
199.7 o 
67.— 
ItiÓ.— 
30.— 
27. — 
24.— 
66 .—  
05.— 
20.30 
11.25

195*.

7-20 
200*75 
ętf»—.  

172.— 
31.— 
27.r,0
66*80 
od*75 
SO.f.O 
1J 575

65.50 -fcO-50
£ji.7S 2S ./5  
84.75 85.76

P cta lc  ra. e .s n is ls ifo w a  *0 cl . 6 *.-
,  m. T ry .s ta  100 cl. Dik. 4’ ijo  165,— ,—
,  m. ,  00 ił- 4°,« . --------------------—

W nditem a SO ł l  mk.............................................60 .-. — >

W a l a  ty.
P a k a t cesarsk i . . . . .  5*69
A ustr. węg. 8 gn id , s ło ta  m ouata . .  —* -
2 0 - f ra n k ó w k a .............................................. . 9*56Va
20-m arków ka . . . . . .  11*79
R ossy jsk i pó łlm peryał . . . .  -•*—
N iem ieckie banknoty  za 100 m arek  • 59.02
W łoskie banknoty  sa  100 Itr •  •  ,  44*50
10 funtów  sterlingów  .  • .  120*40
Ruble (za 1 0 0  rs.) . . .  » 127*50

5*7i

fl*57V>
11*88
59.05
4 4 -6 0 -

120*70
127*75

Berlin, dnia £ maja:
P o in . listy  zastaw ne 4 proc. S arya 0 —11 . .

,  .  .  8 «/s proc. . . • •
,  m ,  3 proc. S erya A ..  .

Pozn. listy  ren tow e 4 proc. .  . .
 ..........................

Pozn . ob ligacye prow . 3 ‘ s proc. * .  *
Ruble ( 1 0 0 ) ................................................   •
A nstr. bankno ty  (100) . . . •
1 listy zastaw ne Król. Polak. 4Y« proc . .  .

W a r s z a w a ,  Unia S maja:
M ety likw ldac. Król. Polak, duże . . .

•  «  ■ d r o b n e  .  •
Ros. Poft, A e m . » rokn 1881 .  • *

- iyc?
Ob*, prem . Banku gslacbeckiego . *
Listy zast. Tow . kred. siem sk. duże

a drobne
!  ! m iasta  W arszaw y ser. VII.
; ,  , 4,/a proc-

Petersburg, duia. 8 maja:
R osyjska pożyczka prem . * r. 1864 .

z r. icbo . *
Jiłsły zast. T o w .  kred. ^sieiu. Kr. p o l a k .

,  .  ro sy jsk ie
.  _ kijow skie

w ileńskie « *
m cbiurkowskle .  • • •

* m ebersońskie •“ _ DesaiHO.-tRurydj. . * ■ •' ;

101*60
97-5J8̂ .-

302—
96.53

210*20 
J 88*0.1 
100 25

100.15
99 'G 

287'£0 
254.50 
8 0 1 . -  
100.70

ILU .tO
98.40

ssc.—254.-
100.60

9*.- i
9«j:29ś J 4 

MC—  
99,50
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u  i s  i
pamiętnik z czasów pierwszego cesarstwa

(Z ANGIELSKIEGO).

Podczas całej tej rozmow\ prze'hatlzal się cią­
gle po pokoju, gesU kuiująe od tzasu  do czasu żywo 
brawą tęką  i przyglądająó się przez monokl obecnym, 
P°aiewaź wzrok miał już oslab:ony, Ale teraz, wido­
cznie tnoja odpowiedź nodobala mu się, zatrzymał 
się pi-zudenną i pociągnął mnia dość silnie za ucho. 

Bjda to największa pieszczota i dowód poufa-
lości

bobrze powiedziałeś, mój przyjacielu — rzekł
— dobrze powiedziałeś. Stoję tak  za Francyę, jak

i ',, r*V_ Jk stał za Prusy. Pragnę Francyę uczynić 
„ ^Są wszechświatową tak, ażeby każdy mo-
w S lV  S t f l8Ki «*,■«»»■ ' 'Nliywali w długim szeregu do Paryża, 
na koronacyi nu.j(>(l Iiastę.p(rów__

nowu zacząj chodzić po nokoju i nagle, zmie­
niając tem at rozmowy, zapytał:

.  ̂ 7,-'r 0I1’’ tam w Anglii, mocno są zamepo-
. o,ern moją spodziewaną inwazyąp Rzecz prosta, 
najbardziej się boją 0 ;lżeb)m nie przekroczył 
Aanału...

Byłem zmuszony, ażeby rzec- prawdę, powie- 
ie cesarzowi, iż je s t wprost przeciwnie. O ile wła­

dze państwowe rozumiały niebezpieczeństw*) wkrocze­
nia Napoleona do Anglii o tyle żołnierze pałali żą-

I dzą ujrzenia tych groźnych nk-pizyjaciól twarz 
w twarz.

"Wprost skarżą się om —  objaśniałem — że 
nie mają mc do czynienia, a cała chwała walk spada 
na marynarzy...

— Armia ich przecie^, bardzo mała.
—  Tak .. Ale prawie każdy z mężczyzn jest 

ochotnikiem, sire.
— Ba, rekruci.,, — wolał juz uniesiony swemi 

myślami — W yląduję w_ sto tysięcy ludzi w hrabstw ie 
Kent, albo Sussex i zmiażdżę ich na proch. Stoczę 
wielką bitwę, którą wygran. strai .wszy 1 0  tysięcy 
ludzi Trzeciego dnia będę w łjondynie. Każę uwię­
zić polityków, bankioiłiw, b' -tych kupców, gaze­
ciarzy. Londyn zajilaci mi kontryUucyę stu milionów 
ich funtów szterlingów. 9tanę się przyjacielem ubo­
gich przeciwko b o g a ć  zon. i w ten sposób stworzę 
stronnictwo. Dam swobodę i konsty tucję ttzkocyi i 
Trlandyi...

ł tak  dalej coś przez pól godziny jeszcze roz­
wijał przedemną swoje plant ^pomysły, poglądy; tłu­
maczył, co robi i zamierza robić na przyszłość.

A ja  podziwiałem go -Tuż _ wtedy udrazu do- 
ctrzegłem właściwość, którą p*53niej tyle razy w nim 
obserwowałem : umiejętność kreślenia wielkich, nie 
slyciianych planów, połączoną ze zdolnością realne­
go, faktycznego ich wykonania we wszystkich szcze­
gółach, w granicach możebnośc.j. Od jednego prze­
rzucał się co chwila do druffiego: od marzeń o za­
władnięciu dalekim Wschodom, do jakiegoś drobnego 
szczegółu umundurowania łub uzbrojenia żołnierzy. 
Przed chwilą mówił o miliardach)- teraz zajmowała 
go kwesty a. jakichś parę sous Znrząd cesarstwa był 
równie poważnym przedmiotem jego zastanawiania 
się, jak  zarząd stajniami cesarskiemi. Od reu rm y

Caulaincon; 
sd to doki a 

gospodarstwu

z
pow

kodeksu, przechodził —- w rozmowie z 
tem — do ceny kawy, której — painięk l to doki; 
dnie —  wypijano w obozowent jego
lo o  iiliżanek codzień.

W każdej kwostyi trafiał tak  samo w seuii 
rzeczy, jak, atakując fortece, umiał odrazu uderzy
w najsłabsza jej stronę.

Była to .msza poetyPpołączona, z talentem r 
cnunłow»'m, trafnością sądu i zdolnością wykouawcz 
wielkiego spekulanta, a tacy ludzie są właśnie na 
niebezpieczniejsi dia świata.

Dziwiło mnie wtedy bardzo, skąd przyszło d 
głowy potężnemu ccsa«sowi rozwijać te wszysiki 
•plany, rzucać te myftii, odsłaniać szczegoiy swe:.1 
gospodarstwa, wobec biednego szlachcica, przybyłeś 
"  Anglii, ażeby wstąpić do jego służby, z jaLey 

odu marnował ze mną swój, taki drogi cżas. 
Później dopiero zrozumi ileni.
('esarz ni** róbil nigdy nic bez celu — i l 

więc miało swój oel Była to niejako lekcya pogl: 
dowa jego umiejętności rządzenia, nictyłko qa In 
..żytek, ale i na użytek moich przyjaciół, wielu mb 
dych em igrantów , marniejących w bezczynnośi 
w Anglii. Miałem potcin nieraz sposobność do prz< 
kołiuui.i się, żc cesarzow. haidzo chodziło o śeiągnit 
cie tych młodycłi ludzi — z których wie1 u myślał 
tak, jak  ja  — na swój dwór. Mieli oni nazwisk, 
rep -zentowai tradycyę... J a  byłem pierwszym z nici 
który powrócił do Franeyi,

j +o także sprawiło, ze doznałem tak  serd< 
czn ^ arz.^ęcja u cesarza. Rachuby go zresztą nl 
zav )" Mój przykład, moja zachęta przyciągnę 
ni stęnnie na jego dwór szereg młodej szlacht 
z emigracyi.

(O. d. n.).



4 -„SŁOWO POLSKIK.. Nr 110 7 dnia 9 maja 1899.

Tyyodiiik rolniczy
i gospodarstwa krajowego
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Co słychać z państwową Rańą rolniczą ?
Zgubiła się —  gdzieś się tale zapodziała, że 

ani rusz, odszukać jej nie można. Ofieyalmc już zwo­
ływano ją  na 17 marca. Zapomniano wtedy (rząd 
lir. Tliuna w ogóle łatwo zapomina) — żc kilka Sej­
mów w marcu obradowało, żo wielu członków’ Rady 
rolniczej zasiada w Sejmach — że zatem równocze- 
sna sesya tej Radj z sesyą Sejmów’ je s t bardzo utru­
dniona. Przypomniano to sobie dopiero na jaieie 10 
dni przed wyznaczonym terminem, odwołano sesyę, 
a półurzędownie głoszono, żo po świętach, niezawo­
dnie w kwietniu, Rada się zgromadzi. Ale głosząc 
to —  zuowni o czemś zapomniano: o toni, że druga 
serya, Sejmów radzić będzie jeszcze w kwietniu, ł oto 
maj się już na dobre rozpoczął — a Rady rolniczej 
jak  nie ma, tak  nie m.i. Ale są i tacy, którzy /.a 
pytają: a cóż będzie, jeżeli zaraz po zamknięciu 
Sejmu czeskiego zwołana, będzie Rada p,,listwa?
Wszak W’ Radzie l .dniczt j  zasiada poważna, liczba
posłów Rady panst.wa, więc znowu równoczesne na­
rady parlamentu i Rady rolniczej byłyby utrudnione — 
i chyba trzeba będzie rzecz odłożyć po raz trzeci!

Złośliwi tw ierdzą, żc to odraczanie Rady rol­
niczej ma inne powoih. Minister rolnictwa, bar. Kast, 
nic jes t „gwiazdą11 w gabinecie lir. Tliuna — a wia­
domo, że nie jes t znowu tak  bardzo trudną rzeczą 
w tym gabinecie być luminarzem. .Tak na tern lir.
Tłum wychodzi, to jego rzecz, tle  ze r o l n i c t w o  
na tein dobrze nie wychodzi, to rzecz pewna. Kir. 
* a s t ma bardzo dobre chęci —  jest o nim opinia, 
że usilnie pragnie „wiobić się" w sprawy swego de- 
paitam entu rządowego — ale też i ta , żo jes t to dla, 
niego z wielkiemi trudnościami połączono. Opinia ta  
rozszerzyła się bardzo między rolnikami, a nawet 
i wśród członków Rady rolniczej. Niezadowolenie, 
które już wtedy bardzo byto silne, gdy został ogło­
szony pierwszy, a rolnikom zupełnie niedogadząjący 
skład Rady rolniczej, rośnie cora,z bardziej r-r mnożą 
się glosy, żądające, aby ministerstwo rolnictwa oprócz 
załatwiania bieżących „kawałków11 uizędow'ycli, rozpo­
częło jakąś programowa, akcyę. Otóż zlośliw1 tw ier­
dzą,  żc bar Kast nic bardzo sobio życzy spotkania 
się oko w oko z tą, rosnącą wśród rolników opozy- 
cyą i żo z tego powodu zwleka zwołanie, owej Rady 
rolniczej. ■ ■

Ta opozycya objawia się między inneroi równie 
silnio, jak  poważnie we wniosku, przygotowanym 
n a  zapowiadaną już od dwóch miesięcy sesyę Rady 
rolniczej przez styryjskie Towarzystwo gospodarskie 
i jego delegata, posła sejmowego R. W alza. Wnio­
sek ten opiewa:

„Uprasza się p. m inistra rolnictwa, ażeby w spo­
sób, jak i uzna za stosowny, ale z możliwy® pośpie­
chem, p r z e d ł o ż y ł  R a d z i e  r o l n i c z e j  a g r a r -  
11 o - p o 1 1 1 y c z n .5 p r o g r a 111 r z .■ d u , a tern samem 
podał do jej wiadomości, jakimi środkami rząd za­
mierza uczynić zadość uprawnionym żądaniom upada­
jącego rolnictwa11.

W  motywowaniu wniosku tego przypomina wnio­
skodawca. że „w państwie lakiem, jak  Austrya, gdzie 
więcej, niż potowa ludności zajmuje się rolnictwem 
i leśnictwem, a kapitał inwestowany w ro lę, liczy 
się na miliardy — stan rolnictwa wywiera rozstrzy­
gający wpływ 'na dole lub niedolę calei ludność1 pań­
stwa. skutkiem tego każda akcya rządu, która choć­
by tylko częściowa), odnosi się do ralrtictwąy jest,* 
spraw ą interesu powszedniego — szczególniej zaś 
każuy pcważny polityk, każdy, kto w życiu publi- 
czneiii bierze udzi tl, pragnie, dowiedzieć się o tych 
środkach, i zarządzeniach rządu, które z możliwjm 
pośpiechem muszą być poczynione, ażeby zaradzić, 
obecnemu niepomyślnemu położeniu rolnictwa.

„ D l a t e g o  t e ż  p o w s z e c h n e  a  s ł u s z n e  
j e s t  u b o l e w a n i e ,  ż e  r z ą d  do  t e j  p o r y  z a ­
li i e cli  a ł  p u b l i c z n e g o  o g ł o s z e n i a  s w e g o
a g r a r n o - p o 1 i t j e z 1 6 g o p r o g y a 111 u.

„Że zaś byłoby wprost zuchwalstwem, przy­
puszczać, zebj ktoś obejmował polon odpowiedzial­
ności urząd m inistra roluict1. 1, zauhmieiu cesarskiom 
mu powierzony, nie mając jasno wyrobionego zdania 
co do środków i dróg do polepszenia obecnych sto­
sunków’ — przeto ow’0 zaniedbanie rządu można je­
dynie wewnętrznymi politycznymi stosunkami państwa 
wytlómaczyć. W położeniu, w jakiem  rolnictwo obe­
cnie się znajuujc, nic wysta,rcza, już, bieżące sprawy 
liiurokratycznie dalej prowadzić, zaspakajać • uwijze 
tvlko życzeni l i potrzeby l o k a l n e j  ńiid ń r y ,  sło­
wem tylko z d n i a  n a  d z i e ń  myślą sięgać ale 
jest obowiązkiem każdego rządu wziąć się wreszcie 
do rozwiązania, tych w ielkich" kwestyj na pola rol­
nictwa, od których pomyślność milionów’ zależy. Do 
tego potrzebne jest współdziałanie wszystkich czyn­
ników’ w państwie —• a w pierwszym rzędzie powo­
łana je s t Jo tego Rada rolnicza. Ta zaś tylko wtedy 
może' całkowie spełnić poruczone jej rudne zadanie, 
jeżeli agrarno-po lityczny program rządu w ca lej jego 
rozciągłości będzie jej znany“.

Ze wniosek ten je s t dla bar. Kasta niewygodny 
a dyskusya nad nim bardzo niepożądana ministrowa, 
który programu działania, nie inn. zrozumieć łatwo. 
(Jprócz tego zapowiedziany jest, na p izysr/lą  sesyę

Nakładem Spółki wydawniczej we Lwowie, St

Rady rolniczej szereg wniósł*w doniosłych, po części 
naglących,'  które wymagal.yby niezbędnie, by się ta, 
sesya rychło odbyła. Miftd-zy innemi niemiecka sekeya 
czeskiej Rady kultury wnosi: 1) uregulowanie sto­
sunków’ między’ rolnictwem a górnictwem; 2) zniże­
nie ta ry f kolejowych dla intensywniej paszy. IVnio­
sek jednego z dolno-austryackich okręgowych 'tow a­
rzystw’ rolniczych domaga się uzupełnienia orgauiza- 
cyi ministerstwa rolnictwa. Żąda, ażeby do mini­
sterstw a rolnictwa powołano większą ilość fachowych, 
a więc takich urzędników, którzy pokończyli wyższe 
studya rolnicze i odbyli potem dłuższą praktykę w tym 
zawodzie. Na leni jednak nie poprzestaje i żąda 
dalej, ażeby starostwom przydzielano zawodowo wy­
kształconych rolników’ w charakterze komisarzy ewen­
tualnie jednego takiego urzędnika na dwTa łub trzy 
starostwa — a nawot, zęby dla kazdoj g m i n y  byli 
tacy urzędnicy powołani. A tu już chyba wniosko­
dawcy mocno przesadzili — bn nawet tam, gdzie 
poziom mteligencyi wogóle 1 stopień rolniczego wy­
kształcenia zawodowego je s t bardzo wysoki, miano­
wanie takiego delegata rządowego mi każdą gminę, 
przedstawiałoby bardzo znaczne trudności. A cóz 
dopiero u nas! Do tych spraw przybywa jeszcze 
istny wąż morski: sprawa terminowego handlu zbo­
żem.

Więc same te wniosku które z inieyatywy człon­
ków7 Rady rolniczej mają być poiuszone, wymagają, 
ażeby jej posiedzenie rychło było zwołane — a wszak 
1 rząd jeszcze powinien wystąpić z wnioskami wła­
snymi.

Więc chyba je s t powód do zapytania „co sły­
chać z państwową Radą rolniczą?-1. Z takim  wiel­
kim szumem zapowiadana i wprowadzona w’ życie — 
Rada ta  albo musi być częściej zwoływana, albo ra ­
czej lepiej, zebj jej wcale nie było! Tak jak je s t — 
wygląda ona wprost tylko na blichtr mający zatkać 
usta tym, co słusznie domagają się skutecznej akeyi 
rządu w sprawach rolnictwa.

Z Królestwa Polskiego.
W  warszawskiej Gazecie Pohhicj czytamy:
Do instytucyi publicznych, które mogą krajowi 

naszemu oddać wielkie usługi, należą t o w a r z y s t w a  
r o l n i c z e .  Wobec ustawy normalnej, 7 atw7ierdzonpj 
przez władze wyższe, do zakładania tychże nic ma 
obecnie żadnych przeszkód.

W ostatnich też czasach pow-stalo już kfllfti 
takich towarzystw rolniczych, mianowicie : w Kielcach, 
Radomiu, Lublinie i Siedlcach.

Jeśli rozpatrzymy się bliżej w ustawie towa­
rzystw- rolniczych, to zobaczymy, że ramy jej są ob­
szerne i że uwzględniają 'najważniejsze potrzeby 
roluikóu-, a mianowicie: p o d n i e s i e n i e  w i e d z y  
a g r o n o m i c z n e j  i u ł a t w i e n i e  o r g a n i z a c y i 
p r z e  111 y s 1 o w o - li .1 n d l o w e .i w ś r ó d  r o i  11 i k ó w.

J a k  §. 1 u s t a w y  (kieleckiej), określaia- cel to­
warzystwa, głosi, zadaniem jego je s t dopomagać 
współueiai siłami swym członkom do rozwoju 1 do­
skonalenia się rolnictwa i przemysłu wiejskiego.

Dla osięgnięcia tych cal ów (§• -) towarzystwom 
służy p raw o:

a) celem podniesienia rolnictwa przedsiębranie 
całego szeregu czynności, ja k : współne narady, wy­
cieczki, rozszerzanie wydawnictw 1 dziel agronomi­
czny cli, zakładanie bibliotek, ferm wzorowych, stacyj 
doświadczalnych; urządzanie prob, wystaw, wreszcie 
tworzenie w swoim łonie specyalnych delegacyj 
(każdorazowo za zezwoleniem general-gubernatore);

b) celem ułatwienia organizupyi p ■ cmyslowo- 
liandiowej: utworzenie działu nperacyj komisowy cli 
przv kupni'1 narzędzi i pro<luki.óv niezbędnych w „o- 
apodarst wie, oraz sprzedaż’ piodów rolnictwa, otwie­
ranie biur wywiadowczych, różnych^ składów zakła­
danie w gronie czlonkow specyalnych spółek wy wófc- 
czycli. Spółki owe /uwolniono od opłat handlowy cli, 
zajmują, się również sprzedażą przedmiotów swej 
proclnky 1, założenie ich jednak wymaga każ^onzo- 
wego zozw’oleni.1 gcucr.i t-^uboruatora.

Dzionkami t o w a r z y s t w a  mogą byt: wszyscy 
mieszkańcy dam j gubernie poddani miejscowi bez 
różnicy- pici, zajmujący się Im interesujący rolni­
ctwem. Wysokość i sposób pobierania pieniężnych 
opłat i wkładów określa samo towarzystwo. Sądzili­
byśmy, żo w danym razie pow.nn, być stosowane 
wszelkie możliwe ulgi, które dałyby możność nale­
żenia do towarzystw7 rolniczych choćby zamożniej­
szym włościanom i oficymlistom rolnym, bo wtedy 
dopiero instytucya ta, ogarniając wszystkie warstwy 
pracujące parol i ,  mozc w cmej rozciągłości odpowie­
dzieć żiuiaiiiu podniesienia krajowego rolnictwa.

Jak  nałoży sic spodz.iewać, powstaną towarzy­
stwa rolnicze we w s z y s t k i c h  guberniach Królestwa. 
Sekcji rolnej w W a r s z a w i e  przypadnie w udziale 
ześrodkowanie usiłowań pojedynczych towarzystw 
prow incyonalnych.

Stacya dośw iadczalna ro ln iczo-botan iczna
w  D u D l a n a c h .

O sprawozdaniu dr. S  zy  s z y 1 o w i c z a , kiero­
wnika stacyi _ doświadczalnej rolniczo - botaniezoj, 
z czynności tej s tacji w r. 1897/98 — pisze p. K. 
M w Eotnihi-: * ^

Ze sprawozdania,_ jakie mamy przed sobą za­
notować należy naprzód objaw dodatm. że działał-

^ — A n M H i

rV. zar. z ogr. poręką. —  Z drukarni „Słowa Pol0 rieg

ność kontrolna stacyi w porównaniu z r. ubiegłym 
powiększyła się w7 dwójnasób. Ogółem przesłano do 
kontroli 806 próbek, a wykonano analiz 31L0 „Po­
dwojenie to zapotrzebowania pomocy i porady s ta ­
cyi — jak  czytamy w7 sprawozdaniu — nie ounosi 
sio jednak niestety do samych rolników, ale prze­
ważnie do łirm handlowych11. Od samych bowiem 
rolnikow otrzymano zaledwie wszystkiego Bu pró­
bek. Wynika to jeszcze najprawdopodobniej z nie­
dokładnego zrozumienia korzyści, jak ą  kontrola sta­
cyi dać może poszczególnym odbiorcom.

Niezmiernie pożyteczną rzecz zrobiła stacya 
botaniczna w roku ubiegłym, zająwszy się zbadaniem 
podmiejskiego handlu nasionami we Lwowie.

Niesłusznie mógłby ktoś mniemać, iż te nie­
zdrowe stosunki i wprost monstrualne nadużycia, ja ­
kie w tym handlu panują i które starania stacyi i
jej kierowmika na światło dzienne wydobyty, że one

wyjątkową właściwością Lwowa i okolicy; we- 
dtug naszego przekonania tak  samo dzieje się pra- 1
wdopodobnie i po innych miastach i miasteczkach, I
a w7 tom tkwi najpotężniejsza chyba zapora postępu 
prodnkcyi rolniczej, szerszego wprowadzenia uprawy 
warzy w, na własny użytek, czy na .sprzedaż — wo- 
gólo zapora( intensywniejszej gospodarki wiejskiej 
w małych gospodarstwami: .leżeli chłop za nasiona
warzyw7, co ze spiawozdania widoczne, płaci pięć do 
dziesięć razy większą cenę, niż targowa, -- a  do­
staje nasienie, którego 2 -  -4 %  kiełkuje — toć go to 
pewnie do uprawy warzywa nie zachęci.*- Ja k  naj­
szersza kontrola nad tym handlem, szczególnie 
w większych miastach, byłaby jednym z poważnych 
środków7 podniesienia prodnkcyi, żc nie móudmy już
0 potrzebie .zorganizowania tego handlu fachowo 
przez kółka i Tow. rolniczo.

Z dalszych stronic sprawozdania zanotować na­
leży założenie górskiego ogrodu doświadczalnego na, 
polanie Porziżewsko pod Howerlą 3 mile od Wo- 
roclity, na gruncie odstąpionym przez dyrekęyę do­
men i lasów. Dzięki pomocy p. M. Szyszkowskiego. 
zarządcy domen we Woroclicie, udało się wybudo- ! 
wać tam domek oraz porobić prace przedwstępne, 
mające na celu zbadanie ■warunków miejscowych, 
celem poznania sposobów poprawiania górskich lak
1 pastwisk, co wobec wyrastającej hodowli bydła 
w górach je s t rzeczą wagi nie malej. '"  - .

Z próbnych upraw7 różnych gatunków zbóż 
w kilkudziesięciu gospodarstwach, wobec niedawnego 
początku ty cli doświadczeń — trudno jeszcze do 
jakichkolwiek ogólniejszych dojść wyników O ile 
sądzić można z obszernych tabelarycznych zestawień, 
z pszenic sprowadzonych dobrą okazała się prawii- 
wszędzie kostromka, z m iejscow ych t. zw Dąbrówka.
Z jęczmiou Probsztajnski -w  większej liczb.e wypad- 1 
dał plon wyższy, niż jęczmień Hanna, Z odmian 
owsa najplenniejszym okazał się Szimoradzki, który 
przytem w naszym klimacie się me wyradza, owszem 
zyskuje na jakości ziarna.

Ostatnią część sprawozdania stanowi zesta­
wienie wyników próbnych upiaw7 różnych odmian 
ziemniaków7 w okolicach górskich, mianowicie w Żn- 
biem, Koziowęj (Skolskie). Użyto do porównania od­
miany Lech Leliwa, Topaz i K aryus Dolkowskiego i  
i K le jn o t  Agnellego Bahlscna. W próbnych tych 
u p r a w a c h  górowały plonem odmian.\ Lei iwa i Topaz 
tak  co do plonu bulw, jak  i skrobi. Różnice między 
te m i odmianami a micjscowemi były ogromne, gdy z 
plony oć lian nowych przewyższały w trójnasób te 
ostatnie. O ile zaś odmiany t l  się wyradzają, tą lr'j 
na podstawie jednorocznego doświadczenia win^OT™ 
nie można.

A S o % h i i 2i4« t o £ c i .
„ R o l n i k a t L  nr 18-go 7. dnia G biez. miesiąca 1 

zawiera: Sadzenie ziemniaków sposobem Tymoteusza j
buniewskiego (A. K.) —  Produkcya pszenicy w Rosyi 
i Rumunii, przez dra W. P. —  Korespondencye (F.)—  
Drobny hantlel nasionami pod Lwowem (z dzinlaluości 
stacyi dośw. botaniezno-rolniczej w7 Dublanacli) poaal 
dr. Taiuacy Szyszylowicz.—  Z nowych doświadczeni; wy­
ka krzewiasta (K. H.t Różnica w7 składzie mleka w ie­
czorowego . dziennego (K H.)‘ -- Z praktyki gospo­
darskiej i karmienie krów ziammakanii, podał Fr. M a ­
l i n o w s k i .  —  Zo stołu redakcyjnego. -  Kronika,— Dro­
bne wiadomości. —  Pytania i odpowiedzi. —  Wiado­
mości handlowe.

„Tygodnika roiniczego11 krakowskiego nr.
18 z dnia ó hm. zawiera:

Z Prezydyuni Komitetu. - -  flospodarsrwo rolno 
w Snlzimiude, opisał Ingnaoy Kosiński. Wartość mela­
sy, jako paszy. Odczyt proi'. dra Rauinia -z Bonn na 
posiedzeniu sekcyi cliow u bydła w Kreleld. Sprawoz­
danie o stosunkach hodowlanych i weterj narskicli w po­
wiecie nowotarskim za rok 189S, zestawił Andrzej Mi 
zmra, weterynarz powiatowy. Kronika postępu w dzie­
dzinie gospodarstwa wiejskiego. (Wpływ paszy na skład 
chemiczny niteka. Mleko krów rasy oldenburskiej i au 
glerskiej. Układanie sączków w torfie i drobnoziarni­
stym piasku. Wielkość sity pociągowej przy rożnej sz e ­
rokości dzwon u wozów). Bibliografia. Wystawy i targi 
Ograniczenia w  przewozie zw erząt.  V mdomoici han- 
dlowe. ______ ____ _______

Redaktor n a c z e ln y ;
T a d e u s z  i t o n i a n o w i c z . _______
W ydawca i odpowiedzialny redaktor:

§ t  a n i s ł a w  K o s s o w s k i .

11 we Lwowie, pod zarządem  Z. Hałacińskiego.


